Oby jak najprędzej „słowo” odrestaurowanym pałacem się stało…! – cz. 3
Tym razem oglądamy plansze. Jest tego dużo – pokazują stan obecny i zamierzone przekształcenia. Idea jest taka – ma to być budynek – a może raczej – obiekt technicznie nowoczesny, natomiast wyraz plastyczny musi być taki, jaki był kiedyś. Styl dawny musi być zachowany.

Zaczynamy wędrówkę od planszy – powiedziałabym orientacyjnej w dziedzinie pałacowej. Pokazuje ona gdzie jest Pałac i wszystkie przyległości, które będą z Pałacem współgrały.
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Koncepcja adaptacji –

Brama Wschodnia
A więc te stawy, tę strzelnicę sportową, pole golfowe, Bażanciarnię, Pszczelnik… Pokazuje to, że zamiary działań Spółki mają sens i zrealizowane wniosą dużo dobrego dla miasta i społeczeństwa.

Są zdjęcia stanu obecnego niektórych obiektów i planowane. Nie sposób wszystkiego opisać.

Brama główna – to jest „gniazdo” tego hotelu (jak nazywa ją „Silesia”), poprowadzona ma być od Ronda. Ma być wybudowany portal z łukiem, któryby pokazywał, że tam jest Hotel i pod nim (pod portalem) wjeżdżałoby się do Hotelu.

Są też pokazane miejsca, gdzie, co by było. Gdzie byłaby restauracja, gdzie byłaby cześć hotelowa, gdzie byłyby ze 4 ekskluzywne apartamenty i gdzie biura w każdej z tych części, apartamenty dla nowożeńców… itp.
- W centrum ma być postawiona kolumna. To jest pierwszy obiekt Huty „Laura”. Na niej będzie umieszczona jakaś rzeźba.
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Koncepcja adaptacji –

Hotel
.
.
.


Niestety jest taki problem, wszystkie więźby są zaatakowane grzybami, i konieczna jest wymiana. Tynki są w stu procentach do skucia, bo nie były odpowiednio restaurowane.

Ponieważ tutaj była kopalnia, były jakieś ruchy, więc samo otynkowanie nic nie da. Trzeba mieć tynk, potem siatkę. Na siatce robić wyprawę, żeby było ciut, ciut elastyczne, żeby nie było tej „pajęczyny”, tych spękań… - no to kosztowna sprawa, tym bardziej, że jest tu masa sztukaterii, którą będzie trzeba odtwarzać.


I do tego potrzebna jest inwentaryzacja, żeby po prostu zbierać wszystkie detale i potem montować.


Kominek w holu jest na szczęście obmurowany – więc na razie się go nie rusza.


Są też plansze pokazujące propozycje pokoi hotelowych, a jest też zdjęcie stajni, tak jak dzisiaj wyglądają – a ma być z tego zrobiona restauracja – zdjęcie projektu na planszy. Nie znaczy to, że nie będzie restauracji w Pałacu. Będzie i tu i tu. Tylko hotelowa będzie bardzo droga, natomiast ta będzie – nazywają ją plebejską, czy popularną może? – będzie 
o przystępnych cenach.
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Koncepcja adaptacji –

Wnętrze pokoju
Ja próbowałabym nazwać ją – „Śląską”. W każdym razie będzie niezbyt droga, przystępna – w takim stylu… właśnie przyjemnym.


To będzie taka, żeby się przychodziło w niedzielę… na niedzielny obiad, żeby tam można urządzić jakieś rodzinne spotkanie. Na pewno będą kominki, będzie taka ciepła atmosfera. Będą przed nią ogródki, będą parasole…
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Koncepcja adaptacji –

Karczma Plebejska
Cieszę się – bo ja widziałam ten Pałac zrobiony… oczywiście nie tak akurat jak „Silesia” ma narysowany, ale widziałam go odrestaurowany, piękny, tętniący życiem, kulturą… a co się działo? Jak długo to trwało i do czego doszło?

Ja uważałam, że jedno przedsięwzięcie np. restauracja – ukończona musi pomagać powstać następnemu przedsięwzięciu i tak w dalszym ciągu. Gdy jedno pracuje na drugie – wtedy pieniądz przychodzi. Działalność jednej placówki – „napędza” klientów drugim. Widziałabym np. kwiaciarnię, aby gdy ktoś przyjdzie na wesele – miał wszystko na miejscu. Zrobiłabym kantor, czy bank, pocztę, może wypożyczalnię smokingów, fraków, sukien ślubnych… Mogłoby to być na zasadzie wynajmu i nie obciążałoby właścicieli Pałacu.


Okazuje się, że idea „Silesii” jest dokładnie jak moja – co ogromną radość sprawia.


„Silesia” podzieli te małe zamierzenia na inwestycje. Każde z tych przedsięwzięć, będzie osobnym przedsięwzięciem. Osobna aplikacja do środków pomocowych zostanie złożona. Każda z nich będzie robiona osobno, nawet gdyby to była konieczność zakładania osobnej spółki docelowej do eksplantacji tego, czy tego. Są lepsze możliwości kredytowe pozyskania środków z Unii.


Gdy przedsięwzięcie jest zamknięte i zaczyna pracować, przynosi jakiś tam zysk, ale nie chodzi o jakiś tam zysk. Chodzi o to, jest zamknięte przedsięwzięcie i w ciągu trzech miesięcy środki z Unii spłyną, bo one spływają dopiero po zakończeniu przedsięwzięcia. 
I kiedy one spłyną, to będzie można robić następne przedsięwzięcie, gdzie będzie można te środki „wpompować”.

Gdyby się udało zrobić te małe rzeczy na początku, stadninę, ze dwie restauracje, 
z nadwyżek zrobić elewację… gdyby się udało wynająć trochę mieszkań – może by się udało jakieś mieszkania zrobić, żeby  to starczyło na utrzymanie, to już jest dobrze.


A w momencie kiedy będzie zagospodarowane, powiedzmy drzewa będą – po tamtej stronie „Silesia” chce wszystko zaorać, wyrównać, uwałować, posiać trawę. Od ucha do ucha dywan z trawy. Nie będzie się robiło tam żadnych ścieżek, klombów, bo to nie ma sensu. Przyjdzie np. jakiś wspólnik, czy inwestor i będzie miał inną wizję, będzie potrzebował innych rzeczy, więc to nie ma sensu.


Chodzi o to, żeby było czyściutko i ładnie. Będzie przepiękny dywan z trawy z którego będą te stare drzewa strzelać w niebo.


Jak wszystko będzie gotowe, to „Silesia” zaprosi też do obejrzenia ludzi z zagranicy – gdzie mają wiele kontaktów.


Wysiłki p. inż. J. Szwachuły i moje wizje i propozycje – o ile wolno mi tak powiedzieć – nasza wspólna pełna zrozumienia praca mają szanse stać się… Moim marzeniem i wielką korzyścią dla Siemianowic, byłoby lokalne radio – było kiedyś radio „Barys”. Szkoda, że nie umożliwiono mu istnieć.

A jest „promyczek” młodzieżowego kina – może by „dojrzało” i w Siemianowicach powstałby niemal „Koncern Kultury” w miejsce tragicznie zakończonego „miasta węgla 
i stali”.


Odrestaurowany Pałac i zrealizowane plany Spółki „Silesia”, to wielka szansa dla Miasta, Społeczeństwa i „Silesii”.








Maria Sokołowa

(Tekst nieautoryzowany)

